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CIICIEJYIY ZYĆ C harakt ery s ty  c zną c echa.
epoki, k tó r e j  30 l a t  

ternu powstaĄy p ie rw sze  s z e re g i  w ojska -poi 
sk iego , b y ł  g łęb o k i b r r k  zau fan ia  do teg o  
w szystk iego  cc p o ls k ie  -  i  g łęboka w ia ra  
we w szystko oo n ie p o ls k ie .  I  można by “ 
znalezc napewno dużo przyczyn, tłum aczą
cych te n  w łaśn ie  s ta n  p sych iczny , a lb o -  
wiem w całym sw ieo ie  n ie  b y ło  ta k ie g o  
m ie jsca , w k tó ro  by włożono ty l e  wysiłków  
i  konsekw entnej p racy , jak  w u trw a le n ie  

. d z ie ła  ro z b io ru  P o ls k i .
Przeciw ko t e j  s i l e  każde d z ia ła n ie  wy

dawało s ię  śm ieszno; każda n y s l ,  szu k a ją 
ca  sposobu podważenia ta k ic h  p o tęg  jak  
Niemcy i  Rosja., n o s i ła  już w samym zarod
ku ¿aiętno sza leń stw a . Cóż 'więc p o z o s ta ło  
Polakom? Sta.c s ię  Niemcami, Rosjanam i 
ozy A ustriak am i?  A ni Lwów, a n i  Kraków,... 
a n i  Warszawa, Poznań czy W ilno na to  s ię  
n ie  g o d z iły . P o lsk a  ż y ła  swoim własnym 
życiem, jak  r o ś l i n a  k tó r e j  o d c ię to  p ie ń  a 
k tó r e j  k o rzen ie  w ziem i p o zo sta ły  zdrowe, 
n ien aru szo n e  -  chcące życ, gromadzące no
we so k i, p o trzeb n o  d la  w ypuszczenia no- 
wy ch pędów.

Świadomość, że  n ie  chcemy wyrzec* s ię  
n a sz e j narodow ości, n ic  b y ła  je sz c ze  p e ł 
ną odpow iedzią na k o n ie cz n o śc i ż y c ia . Sa 
ma n eg ac ja , samo trw a n ie  ty lk o  w tępym 
oporze n ie  mogło p rzyw rócić  warunków by 
tu .  K orzenie podziemne n ie  mogły, i s t n i e ć  
w warunka.ch, k tó re  trw a le  un iem ożliw iały  
p u szczen ie  górnych pędów -  konieczne do
p e łn ie n ie  r o ś l in n e j  b io lo g i i .

M usia ła  k i  odys n ad e jść  chw ila , kiedy 
naród  p o ls k i  z b ie rn eg o  w yczekiw ania m ia ł 
p r z e jś ć  w fa z ą  aktyw nej wralki o iDełne "for 
w yszycia . Kiedy’ t a  chw ila  m ia ła  n a s tą 
p ić ?  Kto m ia ł r z u c ie  h a s ło , k to  m ia ł z 
u ś p ie n ia  wydobyć w iz ją  p rz y s z ło ś c i ,  w iarą  
w zwycięstwo -  w epoce b rak u  za.ufania do 
w szy stk ieg o  co p o ls k ie  i  g łę b o k ie j w iary 
wre w szystko oo n ie p o ls k ie ?

W ta k ic h  warunkach n ad szed ł d z ie ń , k to  
ry  W yspiański p rz e c z u ł  na sze re g  l a t  na
p rzód , jako chw ilą  p r z o jś c ia  od słów  do 
czynu; -  d z ie ń  6 s ie r p n ia  l^ lA  r . :

"To ja k  ze snu prawda żywa, 
chw ila  dziw nie  osob liw a.
J a k iś  ro zk az?
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ma byc jawne, co j e s t  krytem , 
00 d a lek io d h y ło  -  b l is k o

Rozkaz -  Słowrol 
dawno se rc e  już gotowe 
tern wezwaniem piorunowem.

n iech że  k tó ry  w yjrzy w p o le , 
co s ią  w id z i hań na d o le  

■ k.aiady j e s t  krakowska ś c iż k a i"

P rzed  t r z y d z ie s tu  la ty  p a d ł pierw szy 
rozkaz  -  i  w yruszy ł do w alk i pierw szy od
d z ia ł  w ojska -polskiego. " Ja k ie  to  w esołe 
wojsko" -  m ów ili lu d z ie  -po w siaoh, s łu ch a
ją c  p io ś n i  legionow ych, k tó re ' buohoły ja 
kąś dziwną, n ieznaną  ra d o ś c ią  ż y c ia . W es o 
ło s c  p ły n ę ła  z p o czuc ia  zgodności ic h  czy
nu z prawdą ic h  ż y c ia  -  z prawdą narodu 
p o lsk ie g o . W tym w ła śn ie  b y ło  chyba ic h  
na jw iększe  zwycięstwo, ic h  zdobycz, k tó ra  
w p r z y s z łe j  h i s t o r i i  stanow ić noże b ęd z ie  
vri .ee j  n iż  O siąg n ię c ia  w b o ja ch .

By s ta ć  s i ą  wojskiem , trzeba, b y ło  poko
rn e  w łasne opory, w łasne p o czuc ie  s łab o ś 
c i ,  trzeb:?, b y ło  w ysiłk iem  duszy wytworzyć 
am bicję wewnętrzną i  Y-ok p rz e k s z ta łc a n ia  
i s tn ie ją c y c h  wąrunlcóvr ż y c ia . Omrocz 
trz o o h  państw  ro zb io rczy ch , b y ła  je szcze  
czw arta  p o tęg a , czuw ająca nad tyn," by P o l
ska. s ię  n ic  odrodziła . -  t ą  o zwartąp p o tęg ą  
była. n ie w ia ra  Polakow we w łasne s i ł y .  I  “ 
t a  p o tęg a  b y ła  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z a . Od 
j e j  pokonania  za leża ła , możność sk u teczn e j 
w a lk i ż Niemcami i  R o sją , z a le ż a ła  możność 
w łączen ia  s i ę  do teg o  w ie lk ieg o  p rocesu  
przem ian wojny e u ro p e jsk ie j  -  jako  samo
d z ie ln y  podmiot w o li narodu p o lsk ieg o .

By st<ac s ię  wo js k ic n , t r z e b a  b y ło  czuć 
s ię  w ew nętrznie ca łk o w ic ie  w/olnyni Po laka-, 
mi, wyłażącym i ty lk o  i  w y łączn ie  z w yślą o 
w sk rzeszen iu  państw a p o lsk ie g o . Takim wol 
rym i  ca łk o w ic ie  n iezależnym  w ew nętrznie 
Polakiem  b y ł  te n , k tó ry  m ia ł moc ducha wy
dać pierw szy rozk az  6 s ie r p n ia ;  ta k ą  soną 
•wolność i  n ie z a le ż n o ść  c z u l i  w so b ie  c i ,  
k tó rzy  teg o  rozkazu  p o s łu c h a li .

Tak p rz e d  t r z y d z ie s tu  lady. pow stało  woj 
sko p o ls k ie ,  pow stało  p rzede  w szystkim  z 
w ew nętrznej p racy , stw arza .jąoo j nowy ty p  
•psychiczny P o lak a , w ierzącego w; pe łn o , n ie  
uszczuplonej s i ły  i  m ożliw ości narodu p o l
s k i  e?go. gdy jpowstało w ojsko, wtedy też  
p o w sta ła  d ruga niezbędna, rz e o s  -  wtedy b y ł 
podm iot na.pra.wdę n ie z c łe ż n o j p o ls k ie j  p o l i  
tyko  m iędzynarodow ej, Y/ojsko n ic  j e s t  na-



szyną wojenną, czy ślepym narzędziem  mor
derczym, a le  p rz e z  n ic  p rzech o d z i strum ień  
n a jg łęb szy ch  odczuć i  n a jg łęb szy ch  m y śli 
wypływającyoh z s ta łe g o  z e s ta w ien ia  ż y c ia  
i  śm ie rc i.

W yruszając do w alk i w poczuc iu  p e łn e j  
n ie z a le ż n o ś c i  w ew nętrznej od k tó reg o k o l
w iek z zaborców,wojsko to  w sk rz e s iło  -praw 
dę n a sz e j państwowej r a c j i  s tan u , k tó ra  
wymaga n ie z a le ż n o ś c i zarówno od Niemiec 
ja k  i  R o s ji .  D la.te^o d z ień  n a ro d z in  a r 
m ii p o ls k ie j  j e s t  rów nocześnie dniem po
w ro tu  do podstawowych zasad  p o ls k ie j  p o l i  
ty k i  -  w najg łębszym  tego  słowa. znaczeniu . 
Kto tego  n ic  w id z i, n ic  d o s trz eg a  dwóch 
n a jb a r d z ie j  zasadn iczych  elementów odbudo 
wy państw a p o lsk ie g o .

Z perspektyw y czasu  co raz  w y raźn ie j do 
strzegom y, ja k  bardzo  mylno b y ło  l ic z e n ie  
na to ,  iż  P o lsk a  pow stan ie  "z  p ro cesu  
d z ie jo w e j e w o lu c ji" , że j e j  odbudowa j e s t  
m echaniczną k o n ieczn o śc ią  wydarzeń wojen
nych. N ie  b y ło  te ż  prawrdą, ażeby k tó re 
kolw iek państwo w E u ro -ie  c h c ia ło , ozy 
te ż  mogło obdarzyć naród  p o ls k i  c a łk o w itą  
n ie p o d le g ło śc ią , ta k ą , jak a  j e s t  jemu do 
ż y c ia  n iezb ęd n ie  p o trz e b n a . D la uzyska
n ia  n ie p o d le g ło śc i państw a p o lsk ieg o  ko
n ieczno b y ło , ażeby -w c h w ili  zawieruchy 
w ojennej, p rz e k s z ta łc a ją c e j  f iz jo n o m ię  po 
l i ty c z n ą  Europy -  ażeby .wtedy i s t n i a ł a  
tak że  arm ia p o lsk a  jako świadoma n o s i
c ie lk a  r a .c j i  s ta n u  państw a p o lsk ie g o .

Co b y ło  prawdą t r z y d z ie ś c i  l a t  temu -  
p o z o s ta ło  ta k że  prawdą d z i s i a j .  W ielk ie  
dziejow e chw ile  -  a  tym b y ł  d z ień  6 s ie r p  
n ia  -  mają to  zn aćzen ie , że  uczą nas 
prawdy obiektywnych, zachowujących swoją 
w arto ść  trw a ło , b ez  w zględu na  upływ cza^- 
su  o^y zmianę s y tu a c j i ,  uśw iadom ienie 
prawd obiektywnych tworzy c h a ra k te r  naro 
du. B rak teg o  uśw iadom ienia n iszczy  na- 
ró d j ja k  tó  s i ę  d z ia ło  w naszych oczach z 
w spółczesną P rano  ją .

O lbrzym io tru d n o ś c i t e j  wojny będą na
g in a ły  ch a rak te ry  s ła b e  i  wypaczały p ły t 
k ie  umysły. Pow staną i l u z j e  -  ja k ic h  ta k  
w ie le  b y ło  ta k ż e  w ta m te j w o jn ie  -  że n ie  
p o d leg ło ść  p o lsk ą  nożna zdobyć tańszym  
kosztem  i  ła tv /ie jsg y m i sposobami, Kto 
wmyśli s i ę  w b io lo g ic z n e  prawa narodu p o i 
sk iego  -  ja k  to  z r o b i l i  twórcy 6 s ie r p n ia  
-  te n  zrozum ie na zawsze, że odbudować 

naszego życia, narodowego n ie  są  w s ta n ie  
Żadne w ydarzenia zew nętrzne, żadne p ię k 
n ie  brzm iąoo h a s ła  międzynarodowe, żadna 
ponoo -  o i l e  rów nocześnie n ie  b ę d z ie  
w sp ó łd z ia ła ła  żywotna ' s i ł a  narodu  p o ls k ie  
go -  jego arm ie w alczące , jego św iadom  
w ola.

Jesteśm y jakgdyby w -s y tu a c ji  o p isa n e j 
p rzez  Norwida, w k tó r e j  'cz łow iek  d o s trz e 
ga p rz e d  sobą z b l iż a ją c ą  s ię  p o s ta ć  n ie 
s z c z ę śc ia , chcącego zn iszczyć  jego  ż y c ie ; 
gdy w o s ta .tn ie  j  c h w ili , n ie  w idząc sposo- , 
bu  u c ie c z k i, zdobywa s ię  on na odwagę 
s p o jrz e n ia  n ie s z c z ę ś c iu  w oczy -  p o s ta ć  

_ro zpada  s ię  i  g in ie  w p r z e s t r z e n i .

^Fic p o z o s ta je  nom n ic  innego, jak  spog łą  
dac praw dzie w oczy ; w n i e j  odczytamy, że 
za nami s to i  p o p a rc ie  c a łe j  m ora lne j s i ły  
t e j  wojny i  tak że  cały  j e j  sens po lity czn y . 
Czy to  n ie  j e s t  w ięce j n iż  to ,  z czym w yru
sza ły  p ierw sze  oddziały  woj sica p o lsk ieg o .
Bo czy jeż  one posiadały? p ó p a ro ie?  A w n ic h  
b y ła  i  rad o ść  i  w ia ra  w zwycięstwo -  i  pew
ność, że chcemy naprawdę życ, 
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R Z 'I II - II O S K 17 A Pro.sa. co.łego św ia ta
liodała  o s ta tn io  

t r e ś ó  p o d n io s łe j mowy O jca áv /ic tego , w k t ó 
r e j  wypowiedziana j e s t  n a d z ie ja , że "w/szysi 
k ie  narody u zn a ją  swój d ług  wobec P o ls k i" ,  
rzedtym  je sz c ze  doszły nas wiadomości o wy 

ra ż o n e j ę rz e z  S to l ic ę  A ilosto lską. obavy o 
p rz y sz ło ść  Europy w związku z k o n flik tem  ro  

y jsko -po lsk im .
C ie p łe  słowa O jca św ię teg o , b ro n iącego  

znaczen ia  P o ls k i ,  przyjmujemy z w ie lk ą  
w dzięcznośc ią . Z najdu jery  w n ic h  ojcowską 
ocenę n a sz e j iDOstawy, w ie rn e j -  od samego 
początku  i  bez  względu na iconos zonę o f ia iy  

-  najg łębszym  zasadom k u ltu ty  zachodnio
e u ro p e js k ie j ,  k tó ra  w yrosła  i  ca łk o w ic ie  
o p ie ra  s ię  na duchowych w a rto śc ia c h  ch rześ
c ija ń s tw a  rzym skiego. Mowa P ap ieża  ma jed 
nak o w ie le  w iększe zn aczen ie . Treśó j e j  
p r z e ra s ta  ramy teg o , co m ie śc i s ię  w p o ję 
c iu  bezp o śred n ich  stosunków między Watyka
nem i  P o lsk ą . S to l i c a  ip o s to is k a  w yraźnie 
p o d k re ś la  między narodową r o lę  P o ls k i ,  gdy 
mewi o k o n ieczn o śc i "wywalczenia d la  P o ls k i  
należnego  j e j  bez  ̂ z a s trzeżeń  m ie jsca  w świe 
o ie ."  Mewa t a  w/ska.zuje nad to , że co raz  wię 
c e j  oczu z uwagą i  rosnącym niepokojem  zwra 
ca s ię  ku wypadkom, k tó ro  ro z w ija ją  s ię  
obecnie na t e r e n ie  P o ls k i ,

W zag ad n ien iu  Pol,sk i, jak  w ostrym  zw ier 
c ia d lo , o d b ija  s ię  odra.zu i  chocby wbrew 
chęciom, wbrew wszelkim  dymnym zasłonom wy- 
k rę tn y ch  słów  -  prawdziwe o b lic z e  wojny i  
prawdziwe o b lic z e  najw ażnie j  s zy ch j e j  p a r t 
nerów. Problem  P o ls k i  zmusza, do powiedze
n ia  jasno , 'czego s ię  chce, a. to  odkrywa iola 
ny, do tyczące  c a ło ś c i  zagadnień wojny i  po
k o ju .
Wyścig  dwóch p a r tnerów

"Rzucając' s ię  na. podbój św ia ta , 'u d e rzy ł 
H i t l e r  nax^rzod n a  P o lsk ę , chcąc ją  wymazać 
z mapy Europy, Tymi sarym i m arzeniam i opa
nowany, S t a l i n  w 1939 n . n ic  zgadza s ię  na 
oddanie c a ło ś c i  P o ls k i  H itle ro w i, n a to m iast 
oa łkov /ic ie  w spó łdzia ła , z nim w; d z ie le  wyni
szc z an ia  narodu ido 1 sk iego . I  w/szystko jed 
no, czy la y ją c y  je sz c ze  w ie le  n iesp o d z ian ek  
ka le jd o sk o p  nieoczekiw anych zmian larzynie- 
s i e  nam nowe o sza łam ia jące  obrazy w d z ie d z i  
n ic  stosunków H i t l e r - S t a l i n  -  n ieustanny  wy 
ś c ig  obu ty ch  partnerów- w k ie ru n k u  wy n is z 
cze n ia  narodu p o lsk ie g o  to m  z ta k  jednako
wym. .natęż eniem, ż e do d ź is  dnia. n io  -wiadomo, 
k to  u zy sk a ł w nim ponurą padmą p ierw szeń
stw a.

I  joden i  d ru g i jednakowo pojm uje, że 
w ła śn ie  p rzez  tru p a  P o ls k i  prow adzi droga



do panowania m d  Europo i  d a le j .  A le też  
i  jeden  i  d ru g i t u t a j  ./la śn ie  t e  swoje te n  
dencje  do pencw/nni . n a j ja s k ra w ie j  demskifc-
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Y/ypadki', zgryw ające s ię  na “te r e n ie  
P o ls k i ,  są  obserwowane z w iększą uwagą, 
n iż  w ie lk a  b itw a  inw azyjna na te r e n ie  P rań  
o j i .  Z Norm andii noże p rz y jś ć  zwycięstwo 
nad podpalaczem  św iata  -  H itle re m . To je d  
nak, co pow stan ie  no. te re n a c h  P o ls k i ,  zade 
cyduje, jak ą  b ę d z ie  t r e ś ć  tego  zwycięstw/a, 
czy więc b ę d z ie  ono ca łk o w ite , czy te ż  po
konanie jednegp zaborcy n ie  u g ru n tu je  dru
g ie j  p o tę g i ,  lotora rów nie dobrze jak  H i t 
l e r  c z c i system  s tw arzan ia  faktów  dokona
nych, c z c i panowanie s i ły  a  n ie  prawa. 
P o lsk a  -  k lu czowe  pozycja  pokoju

P o lsk a  zajm uje co raz  b a r d z ie j  kluczowe 
stanow isko w zag adn ien iu  wo jny i  2. w 1  a  
s z c z a  pokoju . T akie  czy inne ro z 
s tr z y g n ię c ie  losow p o ls k i  zadecyduje s t a 
nowczo o p rzyszłam  o b lic z u  Europy i  b ęd z ie  
sprawdzianem n ic  ty lk o  teg o  m orale , w im ię 
k tó reg o  wojnę p)Odjęto, a le  i ,  co w ażn ie j
sza , ty c h  zasad  i  ty ch  fundamentów, na k to  
ry ch  ma s ię  oprzeć s t r u k tu r a  p rz y s z łe j  po
w ojennej Europy -  zgóry w reszc ie  b ęd z ie  
p r  z osądzało  o trw a ło śc i  t e j  s t r u k tu r y .

W a r ty k u le  "Problem atyka zwycięstwa" 
(D zienn ik  Obozowy z d n ia  22 .7 .44 ) d a liśn y  
zary s  p rz y s z łe j  Europy bez P o ls k i ,  czy -  
bo to  j e s t  jednoznaczna. -  bez  s i l n e j  P o l
s k i .  M owiliśny ta k t  o. że b ra k  jasnego s t a  
now!ska w sprawie, p o ls k i  ze s trony  naszych 
sojuszników/ p o s ta r / i ł  pod przykrym  znakiem 
z a p y ta n ia  o o łc  m orale wojny obecne j.

Spójrzmy d a le j .  Wieny tale dobrze r.y, 
ja k  i  ca ły  św ia t, że b ez  s i l n e j  P o ls k i  ca
ł a  Euroęa Środkowa s ta n ie ^ s ię .  łupem jedne
go z dwóch s iln y c h  sąsiadów . Widziny “p rze  
c ięż  ja sn o , ja k  po t ę  Europę, zn a jd u jącą  
s ię  w n ie w o li jednego to ta liz m u , w yciąga 
zaborczą d ło ń  to ta l iz m  S ta l i n a .  Oddanie 
mu Europy środkow ej n ie  j e s t  zagadnieniem
ta k ie g o  czy innego p o d z ia łu  te ry to r ia ln o g p , 
t a k i e j  czy in n e j  k a ta s tro fy  p o l i ty c z n e j  
d la  sze reg u  narodów i  pans’tw- teg o  re jo n u  -  
j e s t  to  k a tak lizm , s ięg a jący  o w ie le  g łę 
b i e j ,  bo wstrsci ś n ie  on n a jb a r d z ie j  p o d s ta 
wowymi fundamentam i k u ltu ry  zachodnio-euro  
X>ejskiej, Zasadniczym zaś fundamentem t o j  
k u ltu ry  j e s t  sposób m yślen ia , k tó ry  wy
k s z t a ł c i ł  s i ę  p rz e z  d łu g ie  w ie k i w atm osfe 
r z e  i  duchu zasad  rzym skiego c h rz e ś c i ja ń 
stw a. Wschodnio g ra n ic e  Państw a Polskiego^ 
Y/śchodnie g ra n ic e  zas ięg u  narodu  p o lsk ieg o  
są  n a tu ra ln y m i g ran icam i t e j  k u l tu r y .  
P ogarda  d la  »fompAłego' żaohodun

Prav/osław/ie r o s y js k ie  p rz e z  k a teg o ry cz 
ne p o s ta w ie n ie  tezy  o w/yższośoi r o s y js k ie 
go x>raw/osławla n ic  ty lk o  nad katolicyzm em  
i  p ro te s ta n ty  zmom a le  -akże i  nad prawrosła 
v/iem greckim , s ta ło  s i  ■ pierwszym osynn i- 
k ie n  d la  s tw o rzen ia  ty c h  p rz e s ła n e k , “k tó ro  
ugruntow ały w R o s ja n in ie  jego  sw oi.stą po
gardę d la  "zg n iłeg o  zachodu". Ten rzekomo 
zg n iły  Zachód -  to  k u l tu r a ,  p o w sta ła  pod 
dom inującą t u ta j .vw szędzie a tm o sferą  Rzymu

k a to lic k ie g o .
Wojna, z o s ta ła  ro z p ę tan a  p rzez  a c h rz e śc i 

ja ń sk io  zaborcze to ta l iz n y ,  to ta l iz m  so
w ieck i, w sp ó łd z ia ła jący  z niem ieckim , czym 
s ię  wyra.śnie c h e łp i ł  Hołotow. Obydwa te  

! t o t a l iz ry  już na sze re g  l a t  p rzed  wybuchem 
wojny w ytoczyły walkę n a jb a rd z ie j  podstawo 
wym zasadom k u ltu ry  c h rz e ś c i ja ń s k ie j .
66 mi l . k a to l ik ó w w; n ieb  o z l e c  zcnstw le

Obecnie c a łe j  E urop ie  Środkowej g ro z i 
oddanie  w n iew olę to ta liz m u  sow ieckiego.
GÓż to  oznacza?

J e ś l i  okupacja  sowiecka s ię g n ie  łaby  i  
A u s t r i i ,  a poprzez co raz  m ę tn ie jsz e  komen
ta r z e  do uchwał teh o ro ń sk ich , ta k ie  tenden  
c je  R o s ji  so w ieck ie j p r z e b i ja j ą  s ię  zupeł
n ie  w yraźn ie , j e ś l i  nad to  p rzez  niezw ykle 
ożywioną d z ia ła ln o ś ć  d łu g o le tn ic h  wychowań 
ków Kominternu o g a rn ia  i  inno narody aż po 
Jugosław ię  i  G rec ję . Wówczas na. łu p  so
w ieck ich  p rak ty k  z o s ta n ie  wydano p rz e sz ło  
66 m ilionów  katolików / i  około p l  m ilionów  
innych wyznań c h rz e ś c i ja ń s k ic h . Razem 
w ięc około  120 m ilionów  c h rz e sc ia n .
Sami k a to lic y  s tanow ią  tu ta k  33# o g ó ln e j 
ic h  l ic z b y ’ w Euro-pic. N a .jbordsio j zw arte 
grupy k a to l ic k ie  na obszarze  Europy Środko 
w/oj , to  26 .7  m ilionów  lu d n o śc i P o ls k i ,  
około 10 m ilionów  w Czcchosłownc j i ,  i  ¡cato 
l ic y  w ęgierscy -  około 6 milionów.“

Podagry ,“ że w ieczn ie  żywy, gorący swoją 
ż a r l iw o ś c ią  i  p r o s to tą  k a to licyzm  p o ls k i  
stanow i, ido za Węgrami, najlDÓrdziej cenną i  
zwartą. g rupę, p rz e k ra c z a ją c ą  sw/oją w/artoś- 
c ią  wewnętrzną o w ie le  suche ayfry  w y li
czeń p roc  ont owy ch . 211 ikwidownni o tego  ka
to l ic y  mmi stanow i p>oprostu k a .ta s tro fę , b y ło  
by ciosem  śm iertelnym , zadanym k o śc io ło w i 
lca.tolickiem u wogóle, a wraz z tym i  c a łe j  
k u ltu rz e  z ac h o d n io -e u ro p e jsk ie j.

R osja  sow iecka, r a z  ogarnąwszy k ra je  Eu 
ropy Środkowej, odcięłaby  je  na .ty ch n ias t 
od w sze lk ich  kontaktów  z Rzymem i  innymi 
ośrodkam i duchowymi Europy zach o d n ie j. Na. 
iwne stanow isko k s . Orlem ońskiogo, oszo ło 
mionego "zaszczytom" b ezp o śred n ich  rozmów 
z o S ta lin o m , doznałoby sro g ieg o  zawodu, 
ty lk o  byłoby ^uż za późno na. o d ra b ia n ie  po 
twornych błędów, xaopełniarych p rzez  n ie  
wiadomo skąd nag le  b io rą c e  s ię  p io n k i w 
g rze  z wytrawnym tak tyk iem , jakim  j e s t  S ta  
l i n .
Sowiecka, "w/olnośc r e l i g i jna"

Ta. naiwna w ia ra  rożnych lu d z i  o p ie ra  s ię  
na o s ta tn io  szeroko renom ow anej p rzez  So
w iety  rzekom ej w olności r e l i g i i ,  czy nawet 
X^r^’w róceniu  k o śc io ło w i x^rawo sławnemu w So 
w lc tach  dawvnych jogo praw/. P rz y jrz y  jny 
s ię  z b liz k a  temu zagadn ien iu . S y tu a c ja  ko 
ś c io ła  -praw/osławnego w R o s j i  b y ła  oddaw/na 
n ie  do p o zazd ro szczen ia . Z agadnien ie  po
trzeb . duchowych człow ieka ini^dy w R o s j i  
â i e  o io ło  teg o  znaczenia, co na Zachodzie. 
R e lig ia . xDamstwowa b y ła  ty lk o  o ty le  xoopie
r a n a /  o i l e  pomagała “rządów! w ła tw i  ejs2ym 
k ierow an iu  m a te r ia ln ą  s i ł ą  ma.sy r o s y j s k i e j  
c i l e  nad to  mogła służyć  jako dogodne na
rz ę d z ie  w/ rusyfikow /aniu narodów x^odhitych,
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a w ięc gdy p o p ie ra ła . to , co nazwać by nożna 
wewnętrznym imporializm em  R o s ji .

Próby cerkw i -prawosławnej Zdobycia w łaś- 
c iw ej p o z y c ji ; skończyły s ię  o s ta te c z n ie  
wraz z ukazem P io t r a  .ie lk ie g o , u s tan aw ia ją  
cym t . zw• Regulamin duchowny, mocą k tó rego  
z n ie s io n a  z o s ta ła  jednoosobowa władza p a t r i  
a rchy , a wprowadzono kolegium , c z y l i  t .z w . 
S w ia t i e j s z i j  S inod, k tó reg o  przewodniczącym 
z o s ta ła  osoba świecka, ob er-p ro k u r o r S ino - 
da. On ś l e d z i ł  w sze lk ie  poczynania Sino da, 
on o n ic h  decydcY/nł. O sta teczn ą  i  jedyną 
in s ta n c ją  b y ł  c a r . k o ś c ió ł  prawo sławmy 
s t a ł  s ię  powolnym narzędziem  władzy świec
k i e j .  San p r z e s ta ł  s ię  szanować, a b io rą c  
czynny i  hańbiący go u d z ia ł  w w alce rządu  z 
" ra sk o łen "  ( odłam, k tó ry  n ie  u zn a ł t a k i e j  
reform y K o śc io ła ) , p r z e s t a ł  "byc szanowany i  
p rz e z  masy, k tó re , poszukując "prawdziwej 
w ia ry " , p o g rąży ł s ię  w odmęcie n a jb a rd z ie j  
nieprawdopo&obnych s e k t .

Ten s ta n  rzoczy  z a s t a l i  bo lszevdcy . 3ez 
n a d z ie jn a  s łab o ść  k o ś c io ła , k tó ry  s to c z y ł 
s i ę  do poziomu zjednyw ania mas niewybrednym 
przepychem, a r a c z e j  ty lk o  p ro s ta c k ą  ja sk ra  
w ością zew nętrznej s trony  k u ltu , b y ła  jedną 
z p rzyczyn  powodzenia bo lszew iznu . R e l ig ia  
-  "opium d la  narodu" -  "n a rzę d z ie , przy po 

mocy k tó reg o  k la sy  p o s ia d a ją c e  trzym ały w 
n ie w o li p r o l e t a r i a t "  -  o to  h a s ła  k tó re , rz u  
cóne w masy, zn a laz ły  powodzenie, gdyż n ie 
w ą tp liw ie  masy ro s y js k ie ,  u to żsam ia jące  r e -  
l i g i ę  prawosławną z kościo łem  ro sy jsk ie g o  
sam odzieżaw ia, dawno już: z a tr a c i ły  p o ję c ie ,  
gdzie  kończy s ię  państw o, a gdz ie  zaczyna 
s i ę  k o ś c ió ł .

K o śc ió ł, pcwolne n a rz ę d z ie  reżim u, mu 
s i a ł  upaść w raz z tym reżimem. Duchowe po
trz e b y  mas ro s y js k ic h  jednak z o s ta ły . • B ol- 
szweicy v y trw a le  v a le z y l i  z re sz tk a m i koś
c io ła  prawosławnego. _ 'opówr w yniszczono f i 
zyczn ie , ta k  że z o s ta ło  ic h  zaledw ie k i lk u 
s e t ,  narodowi podsuwano k u l t  kolektyw u. 
l la r lo n e tk i. w .rakach  S ta l in a

P r  s z ła  w ojna. V7ieqy, że wbrew c a łe j  
p ropagandzie  rzekomych w ie lk ic h  "zdobyczy 
p ię c io la te k  uprzem ysłow ienia" R03j a  okazała  
s i ę  ta k  s ła b a , że po roku  wojny z n a la z ła  
s ię  nad samym brzeg iem  p rz e p a ś c i . Najważ
n ie jszy m  zagadnieniem  'by ło  u trzym anie  nas w 
p o s łu sz e ń s tw ie  ponoszącego k lę s k i  reżim u. 
Sam t e r r o r  n ie  w y s ta rc z a ł, s ię g n ię to  w ięc 
do a rs e n a łu  sposobową zaw artych w cy n icz 
nych re c e p ta c h  ta k  zwanej " ta k ty k i  i  s t r a t ę  
g i i  b o lszew izn u " . Zagrano na am bicjach t e 
go narodu, k tó ły  R osje  zbudował, którem u za 
b o rczo śc  w krew w ro sła , k tó ry  w ięc jed y n ie  
m ógł mieć p ra g n ie n ie  u trzym ania  c a ło ś c i  pań 
stw a. R o sjan ie  ze w szystk im i ic h  tr a d y c ja 
mi s t a l i  s i ę  n a g le  czynnikiem  decydującym. • 
Między innymi rekw izy tam i, w yciągniętym i z 
p r z e s z ło ś c i ,  odrodzono i  nam iastkę k o ś c io ła  
praw osław nego.' Jogo zaś t r a d y c je  dawały po 
ważną gw arancję, że  s ta n ie  na u s łu g i  władzy 
w d z ie le  trzym ania.'m as ro s y js k ic h  i  innych 
w ry zach  reżim u. Co b y ło  choc tro ch ę  le p 
sze  i  śm ie lszo  w k o ś c ie le  prawosławnym, daw
no już w yginęło  w k a to rg ach  i  obozach kon-

cen tracy  jnych. Z o s ta ł k le r  bardzo  n ie 
lic zn y  i  duchowo zupełn ie  s łab y . Tym le -  

, p i e j .  C-ćly "bowiem państwo to ta ln e  i  n ie -  
dopuszczające i s tn ie n ia  obok s ie b ie  żadne , 
go ośrodka dysp o zy c ji chce rz ą d z ie  koscio  
łom n ie p o d z ie ln ie , n a jc e n n ie js z e  d lań  są  
Idusze trw ożliw e. T akie te ż  ty lk o  z o s ta -  € ! 
ł y . Rząd.zi nim i p a r t i a  kom unistyczna ze 

i swym sekreta rzem  generalnym  Sta.linem  na 
c z e le . Tych też  wysuwa, jak  t e a t r a ln e  ma 

j r io n e tk i  d la  o g łu p ia n ia  zarówno mas so- 
iw icckich jak  i . . .  Zachodu, k tó ry  wraz z * . 
i k siężm i Orlemańskim i w ierzy , żo b o lszew i
ccy zgadzają  s ię  n ag le  na odrodzen ie  koś- » 
j c io ła . prawosławnego w c a łe j  oka .za łości,

Ty mezonem j e s t  to  ty lk o  moment czy sto  
tak tyczny  i  to  posun ięty  n ie z b y t da leko . 
Pozw alając bowiem na rzekome odrodzen ie  * 
k o śc io ła , prawosławnego w ZSRR,'" czy nawet t 
chwilowo, k o ś c ió ł  te n  p o p ie ra ją c , an i par-*, 
t i a  kom unistyczna, a n i  rz ą d  sow ieck i n ie  
cofnęły  do t e j  pory ż a ln e j  z ustaw , k tó re  
k o ś c ió ł  te n  w swoim c z a s ie  z lilc .ld o v /a ły , 

T/eząy typowy p rzy k ład . Kiedy ch o d z iło  
o s tw o rzen ie  fak tów  dokonanych w d z ie d z i
n ie  t .  zw. "p rz y łąc z en ia  na. y leczn e  czasy 
do R o s ji  S ow ieck iej"  połoyy P o ls k i ,  k ra - 
jov; b a .łty ck ich  i t p . ,  to  mimo iż  p o p e łn ia -  
no 'bezpraw ie, Rada Najwyższa ZSRR -  a 
więc organ, odgrywający ta n  r o lę  parlam en 
tu , na ty  c h n ia s t  pow zięła  odpowiednie uch
wały , "zm ieniające nawet K o n sty tu c ję  so
w iecką. .'Podobnie s ię  s ta ,ło , gdy chodziło  
o rzekome ro z sz e rz e n ie  praw re p u b lik , 
związkowych. T u ta j znów n a g li ły  do poś
p iech u  względy propagandowe. Tam zaś, 
gdzie  chodzi o n a jw ażn ie jsze  po trzeby  du- 
chowo człow ieka, v/szystko w is i  na Y/łosku. 
Ani jedna  bowiem zmiana w oboY.lązu jacy ch 
ustaw ach n ie  z o s ta ła  do tychczas dokonana.

N adal w ięc obowiązuje 124 a r ty k u ł  Kon
s t y t u c j i  w b rzm ien iu  przy jętym  w roku  
1936, a w ięc o d d z ie la jący  k o ś c ió ł  od szko 
ły  "i od państw a i  p o p ie ra jący  w o a łe j  ro z  
c ią g ło ś c i  prawo do prow adzenia p rzez  każ
dego sow ieckiego obyw atela propagandy an
ty  r e l i g i j n e j .  N adal te ż  obow iązują s ły n 
ne a rty k u ły  Kodeksu Karnego (c z ę śc  czwar
t a  Kodeksu, a r t . a r t .  122-127), grożące su 
rowymi karam i za upraw ian ie  j a k i  e j k o ł l e k  
propa.gandy r e l i g i j n e j .

Rząd sow ieck i pozwala, sob ie  n n ra z ie  pa 
t r z e ć  p rzez  p a lc e  na potrzebny mu ,rrozwój" 
c e r  l a l  prawo sławne j , a le  trzym a c ią g le  
nad zespołem  tro s k l iw ie  dobrany oh dusz 
trw ożliw ych miecz Damoklesa p o s ta c i  moż 
l iw o śc i powrotnego u re a ln ie n ia  nigdy n ie  
c o fn ię ty c h  an ty k o śc ie ln y ch  i  anty  r e l i g i j 
nych ustaw/. P ók i w ięc " ja c z e jk a "  kilku-" 
s e t  popov/ wykonuje p o s łu sz n ie  pow ierzoną 
j e j  r o lę  propagandowego manekinn, Y/szystko 
id z ie  dobrze. Kiedy jednak p raca  j e j  
uznana b ę d z ie  za zbędną, "murzyn b ę d z ie  
musiał: o d e jś ć ."
O b ie tn ic e  b ez  w a rto śc i

J e ś l i  ta.k są  szanowano i  ta k  uznawane 
1x5t r  zęby duchowe Y/łasnych poddany ch, ja 
kąż w artość  mają mętno o b ie tn ic o  szanowu-
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h i  a po trzeb  d.uch owych innych narodów? 
O b ie tn ic e  to , to  je sz c ze  jeden  przejaw  
" ta k ty k i  b o lszew ick ie  j " . " N ie powinny one 
omylić n ikogo. N ie c mylą one napewno Kos 
c io ła  K a to lic k ieg o , czego wyraźnym.dowo
dem j e s t  o s ta tn io , nowa P ap ieża  w związku 
z zagadnie n i  en P o ls k i .

P ow tarza jąc  słowa O jca św ię te g o / w iei - 
rżymy i  ny, że  wszyscy, k tó rzy  na ją  choc 
is k rę  p ra w d z i.ic  c h rz e śc ija ń sk ie g o  uczu
c ia , muszą uznać s ię  za powołanych do wy
w alczen ia  d la  P o ls k i  należnego j e j  bez  za 
s trz e ż e ń  m ie jsca  w św iec ie .

P o lsk a  n ie  noże być pokonana, n ie  noże 
być pom niejszona, p rzeciw n ie  -  n u s i  wyjść 
z t e j  wojny wznocniona. In a c z e j ludzkoś
c i  z o s ta n ie  zadany c io s  n ie  do powetowa
n ia .

rxTixrxxTrrrxTinnn

DLACZEGO FINLiNPŁl "D laczego F in la n d ia  -  
SIĘ BIJE*? będąca sana k ra je ń  de

nokra ty  c znyn, związa
nym ze Skandynawią i  w ielkdm i dem okracja
mi zachodnim i węzłami ekonomie zny n i ,  p o l i  
tycznym i, kultm anlrym i i  uczuciowymi ta k  
s iln y m i, że vy dawały s ię  n ie ro zerw aln e  - 
w eszła  do t e j  -wojny jako so ju sz n ik  0"si? 
D laczego rz ą d  f i ń s k i  n ie  chce p rz y ją ć  po
jednawczych i  umiarkowanych warunków poko 
jowych Sowietom..;? I  d laczego  rz ą d  f iń s k i ,  
k tó ry  n ie  przy  jwuj:. tych  warunków, trw a u 
władzy i  n ie  z o s ta je  rozpędzony na c z te iy  
w ia try  p rzez  naród  f iń s k i? "

Oto p y ta n ia , ja k ie  zada je  so b ie  "P ic 
tu re  P o s t" , ów popularny londyńsk i tygod
n ik  ilu strow any  ? k tó ry  ta k  w ie lu  c z y te ln i  
ków o6 ty d z ie ń  trzym a w ręk u . p y ta n ia  t e  
i s t o t n i e  musi sob ie  zadać każdy iryślący 
człow iek .

Ponieważ p y ta n ia  są postaw ione i  odpo
w iedź na. n ie  u d z ie lo n a , w ięc może w y sta r- 
0 zy łoby p r  ze tłumne zy c a r  ty  k u ł ' ty  go dnika 
londyńsk iego , . t l e  j e s t  rz eczą  w ątp liw ą, 
czy c z y te ln ic y  b y lib y  z tego  zadow oleni. 
J e s t  rz e cz ą  w ątp liw ą , czy u zn aliby  zagad 
n ie n ie  za ro z s trz y g n ię te  po dow iedzeniu 
s i ę ,  że F in la n d ia  ma nienasycone apety ty  
im p e r ia lis ty c z n e , że j e j  rz ą d  stanow i f a 
szystow ska k l ik a ,  szczodrze  op łacana 
p rz e z  Niemców, i  że w o p a rc iu  o skorumpo
waną a d m in is tra c ję  o raz  agentów G-estapo 
narzucono ludowa fiń sk iem u  wojnę, sp rzecz  
ną z jego rzeczyacistym i a sp ira c ja m i, i  ca 
ł c  mnóstwo je sz c ze  innych rów nie w ażkich 
argumentów.

Byc może, c z y te ln ik  powie, że i l u s t r o 
wane pismo " P ic tu re  P o st"  n ie  odznaoza 
s i ę  szc z eg ó ln ie  wysokim poziomem m y śli po 
l i t y c z n e j .  A le  t o ' ’pismo n ie  j e s t  odosob
n io n e  w swych poglądach. Ocena zagadnie
n ia  f iń sk ie g o  wypada w nim w sposób b a r 
dzo podobny, jak  na łomach pism , powagę i  
znaczeniem  p rz e ra s ta ją c y c h  je  n ieskończe
n ie .

Bo o to  londyńsk i " S ta t i s t "  również 
przeprowadzę. wy-.wod, k tó ry  ma wykazać, że

rząd. f iń s k i  j e s t  odpowiednikiem rządu  V i
chy. A organ w ie lk ie j  b u rż u a z j i  a n g ie l
s k ie j  "The Economist" o i ln ie  za jm u je^się  
p rz e s z ło ś c ią  kierowników p o l i ty k i  f i ń s k i e j  
i  przez  sk u p ien ie  ta k ic h  faktów-, że -prezyy 
den t Ry t i  b y ł  daw niej dyrektorem  Banku Pań 
3twa, a m in is te r  spraw zagranicznych Hen
r i k  Ramsay j e s t  w ła śc ic ie lem  w ie lk ic h  
s to c z n i  -  td a je  s ię  d e l ik a tn ie  sugerować, 
ja k ie  to  s ą  i s to tn e  -przyczyny trw on ią  F in 
la n d i i  przy boku Niemiec i  j e j  w rogości 
w/obec R o s ji .

A w reszc ie  pismo am erykańskie "The New 
R epublic" o b sze rn ie  a n a liz u je  sy tu a c ję  po
l i ty c z n ą  i  ekonomiczną F in la n d i i  przedwo
je n n e j. Z an a lizy  t e j  wynika, że  komunis
tom ź le  s ię  w n i e j  pow odziła, że p o li ty k a  
rząd u  b y ła  bardzo  wobec n io h  " re ak c y jń a " . 
Prawda, że swe rzeczy w iste  o b lic z e  rządcy 
F in la n d i i  s t a r a l i  s i .  zamaskować oktrojow a 
n ie n  bardzo  d en o k tra ty czn e j k o n s ty tu c ji ,  
przeprowadzeniem  zupełn ie  ra d y k a ln e j r e f  or 
my r o l^ n j .  Ale. f a k t  p o z o s ta je  faktem , że 
kom uniści -  an i f iń sc y  a n i ro sy jscy  -  n ie  
b y l i  faw orytam i rządu  i  o p in i i  -  i  f a k t  t 
t e n  zdaniem pism a oałkow-ioie u sp raw ied liw ia  
zarówno " re a lis ty c z n e "  żąd an ia  Sowietcw od 
danie, im ważnych punktów s tra te g ic z n y c h  w 
roku  1939, jak  i  obecną dążność Moskwy do 
z a s tą p ie n ia  "pachołków faszyzmu" u  s te r u  -  
p rzez  lu d z i  ży cz liw ie  d la  Moskwy uspoęobio 
nych.

ir t a k i  oto. sposób p is z e  s ię  d z iś  w p ra 
s i e  a n g lo sa sk ie j o sprawach t e j  c z ę ś c i Eu
ropy, k tó rą  .chcianoby uznać za o r b i tę  wpły 
wów R o s ji  so w iec k ie j. J e ż e l i  chodzi o F in  
la n d ię , to  n ic  udało  nam s ię  do tąd  spotkać 
a r ty k ą łu , k tó ry  by doprawdy rzeczowo w yjaś
n i ł ,  d laczego  t a  mała sąs iad k a  w ie lk ie j  Ro
s j i  am lczy po s tro n ie  O si, od k tó r e j  ją  
w szystko d z ie l i ,  przeciw ko państwom demo
kratycznym , z k tórym i ją  w szystko łą c z y .

D laczego F in la n d ia  w o li prow adzić be zna 
d z ie jn a  w alkę, u k tó r e j  k re su  j e s t  całkow i 
t a  ek ste rm in ac ja , a n i ż e l i  p rz y ją ć  w zględ- 
n ie  umiarkowane w arunki swej zw y cięsk ie j 
p rz e c iw n ic z k i?  D laczego Włochy poddały 
s ię  demokracjom Z a c h o d u ,  gdy ic h  
p o ło żen ie  m il i ta r n e  b y ło  nieporów nanie ko
r z y s tn ie j s z e  a n iż e l i  obecne -położenie F in 
la n d i i ,  k tó ra  w zbrania s ię  p rz y ją ć  po jed
nawcze w arunki d e m o k r a c  j  i  
Wschodu w o b lic z u  k lę s k i  b ezp rzy k ład n e j?
I  w re sz c ie , d laczego owe rządy a n g lo sa sk ie  
n ie  chcą dac gw arancji, że  umowy, "k tóre 
podp isze  p . H o ł o t o  w będą i s t o t 
n ie  dotrzym ane? P rzec ież  chyba p i s m ,  k to  
ro  ta k  surowo p ię tn u ją . F in la n d ię , ^nie mają 
żadnych w ątp liw o śc i co do lo ja ln o ś c i  R osjan  
wobec p rz y ję ty  ch zobowiązań, bo in a c z e j 
n ie  piętnow ałyby F in la n d i i  ta k  su row o .. .

P rzec ież  bardzo  je szcze  niedwano F in la n  
d ia  ocen iana  b y ła  odmiennie n iż  krw iożerczy 
tw ór, k tó iy  oho o zaprowadzić faszyzm  w Ro
s j i .  P rzeo ież  niedawno -  w roku 1939 -  z 
dużym sceptycyznem  traktow ano tw ie rd z en ie  
propagandy m oskiew skiej, że c z te r  ¿milionowa 
F in la n d ia  napad ła  na ISO-milionową R osję,
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w ią z a n ą  do te  go przym ierzem  z H it  lo r  en.
P rz e c ie ż  dnie. 1 ¿ ru d n ia  1939 r .  prezy 

d en t R o o sev e lt v y sie i: depeszę do R o s ji ,  
s tw ierdza jc ie  w n i e j ,  że:

"B e z lito sn e  bombardowanie z p o w ie trza  
cywilów w ni oufortyfikow anyoh ośrodkach 
ludnośćiow ychT. .  zr a n i ło  se rc e  każdego“ 
Ty w i l i  zo  ̂innego c ^ o v to k a  i  w strząsn ę ło

£ boko s m i e n i  en lu d z k o śc i. '
11 Trap c d i?.. _ .J as t  _ : z e r zen ie  się- p o l i ty k i  

przemocy i  d . iswy poohod rozpustnego  n ie - 
po s zano'y ranfa praw a, "

P rz e c ie ż  je szcze  niedawno, bo d n ia  6 
g rudn ia  1939 r# (w 2 2 -gą ro czn icy  n iepod
le g ło ś c i  F in l a n d i i ) , R o o sev e lt no w ił;

"Rocznica t a ,  w k tó r e j  naród f i ń s k i  
upam iętnia, z dumą zdobycie n io p o d leg ło ś- 
c i ,  s t a j e  s ic  dla. mnie je szcze  jedną wła 
ściwą o kazja  do p o d k re ś len ia  pełnego sza  
cunku i  uzn an ia , żywionego d la  rząd u  f i n  
sk iego  p rz e z  naród  i  rz ą d  Stanów Zjedno
czonych.

"Żywię szc z e rą  n a d z ie ję , że tra g ic z n e  
d n i obecno iiio p o trw ają  długo i  żc u s tą 
p ią  szczQ slî. ~szoj e rze , k tó ra  pozw oli na 
rodow i fiń sk iem u  kontynuować bez p rze sz 
kód s ta ły  jogo pochód po drodze rozw oju 

FpołSJego społecznych i  p o lity c z n y ch  in s ty tu 
ty  j ,  k tó ro  wzbudzają podziw narodu anery 
k a ń sk ie g o ."

D nia 10 lu te g o  ten że  P rezyden t Roose
v e l t  n ó w iłt

"Oto m ała re p u b lik a  (F in la n d ia ) ,  po ło
żona w póadiocn c j E u rop ie , k tó ra , poza 
w szelkim  cieniom  w ątp liw ością  p ra ln ic  j e  
dyn ie  zac&oan c  s w o ją te r y to r ia ln e  i  r a >  
dową in te g raln o ś ć .

"N ik t o ja k ie jk o lw i ek p r e t e n s j i  do 
zdrowego r ozsądku na >. może Uwierzyć, że 
F i n l a n d i a .j a k u ł :olwiek u k ry te  za
miary p rzec iw  c a ło ś c i  lub  bezp ieczeństw u  
Związku Sow ieckiego.

"Zo sy a p a t io  Ameryka! są w 98 procen
ta c h  po s t r o n ie  F in l a n d i i  w j e j  w ysiłku  
przeciw staw i e n ia  s ię  najazdow i j e j  w łas
n e j  z iem i, to  j e s t  pew ne."

D nia 1 p a ź d z ie rn ik a ‘1939 r . , gdy R o sja  
m obilizow ała  swe arm ie inwazy jne  p rzeciw  
F in l a n d i i ,  p . C h u rc h ill  ta k  mówił:

"P rem ier ( b y ł  nim wówczas Cham berlain) 
o k r e ś l i ł  nasze  o c le  wojenne w słow ach, 
k tó ry ch  n ie  można u lepszyć  i  k tó ry ch  po- 
■wtarzanie n ic  noże byc nigdy za częs te j- 
" o swobodz a i io  Europy i . . .  umoż 1 iw ic n ie  
narodom Europy odzyskania n ie p o d le g ło śc i 
i  w o ln o śc i."

Amerykański tygodn ik  "Time" zacytow ał 
w wydaniu z k  w rześn ia  1939 r .  zdan ie  p . 
C h u rc h illa  o R o s ji  jako " n ie  ty lk o  ra n n e j 
R o s ji ,  le c z  R o s ji  z a t r u t e j ,  vR o s ji  zakażo
n e j ,  R o s j i  o g a rn ię te j  z a razą , R o s j i  zb ró j 
ry ch  h o r d . . .  i  d o k try n  p o l i ty  czrych^ k tó 
r e  zrujnow ały zdrowie i  ducha narodow."

W reszcie 22 czerwca 1941 r . ,  gdy Niem
cy najechały? R osję  i  gdy W. B ry ta n ia  p rr»  
j ę ł a  skw apliw ie so ju sz  z R osją , p . Chur
c h i l l  z ło ż y ł  n a s tę p u ją co  znamienne oświad 
o zen ie ;

l

"Reżimu nazistow sk iego  n ie  można odróż
n ić  od najgo rszych  ccch komunizmu.

'" J e s t  on pozbawiony w sze lk ich  zasad , wy 
jąwszy zasady a p e ty tu  i  panowania je d n e j 
ra s y .

" J e s t  niezrównany we w sze lk ich  formach * 
ludzk iego  z ła  i  w w ydajności swej o k ru tn e j 
i  ż a r ło c z n e j  a g r e s j i .

"N ikt n ie  b y ł  b a rd z ie j  konsekwentnym 
przeciw nik icm  komunizmu n iż  j a  za o s ta t 
n ie  dw adzieścia  p ię ć  l a t .

"Nic oofan n ic z e g o ,, co o tym mówiłem, 
b s ty s tk o  to  jednak rozwiewa s ię  p rzed  B |  
obrazem, k tó ry  te r a z  roztocze. "się p rzed  ^  
nami. P rz e sz ło ść  z c a łą  ową zb ro d n ią ,

RJD swymi wybrykami i  trag ed iam i rozpływ a 
io  w d a l ."
N ie d la  w szystk ich  t a  p rz e sz ło ść  ro zp lÿ  
s i^  w d a l. N ie rozpływa, s ię  w d a l s la  

narodow, k tó re  p ragną, aby p rz y s z ło ś c i n i' 
k sz ta łto w a ły  "wybryki i  t r a g e d ie " , z k tó 
rych  utkana b y ła  p rz e sz ło ś ć . Oto d laczego  
dla. F in la n d i i  j e s t  niem ożliw e poddać s ię  
jarzm u rosy jsk iem u, o to  d laczego , n ie  
chcąc p o p e łn ić  samobójstwa, n io  p o z o s ta je  
j e j  n ic  innego, jak  w alcąyc.

nnmaxEmmLr.ir.iinn

ÜTOV/E TAJNE Niomcy z a s to so w a li o s ta tn io  
3 R O N I  ET w N orm andii dwie nowe ta jn o  

b ro n ie . P ierw szą z n ich  
j e s t  czo łg  V-A, znacznie większy od uzywa 
nych bez powodzenia czółgow~pignejów, w 
p rz e c iw iń s tw ie  do k tó ry ch  p o s iad a  on k ie -  
rov.rcę, k tóry  porw adzi czo łg  m ożliw ie ja k  
n a jd a le j ,  poczen wychodzi zeń i  k ie ru je  
nim d a le j  za pomocą r a d ia .  P rzy p u szcza ją ,
Że c z o łg  wy rz u c a  z s ie b ie  pewną i lo ś ć  
srodkow wybuchowych, poczcm zawraca i  je -  
d z ic  spowrotem.

D otychczas eksplodowało 6 ta k ic h  c z o ł
gów, n ie  wywołując o f ia r  w lu d z iach , cho
c iaż  ,rhuk b y ł  w ie lk i ,r.

Drugą ta jn ą  b ro n ią  j e s t  "bomba l a t a j ą -  „ 
ca.", siarzężona z nyśliwcem, kierowanym 
p rzez  p i lo ta .,  na podobieństwo przedwojen
nego sam olotu b ry ty jsk ie g o  "mayo".

N iosącą  śm ierć c z ę śc ią  nowej b ro n i  j e s t  
bombowiec Ju n k e rs  83, w k ió ry n  w szy stk ie  
p rzed n ie  d z ia ła  i  kaeqy są zastąp io n o  
p rz e z  ładunek  m ateria łów  wybuchowych, wy
p e łn ia ją c y   ̂: rów nież kab inę  p i lo t a .

Do g rz b ie tu  bombowca j e s t  przymocowany 
les s e r  s c h n i t t  109, k tó reg o  p i l o t  k ie r u je  

obydwoma sprzężonym i sam olotam i aż do 
c h w ili  zaatakow ania p rzez  .a r ty le r ię  p lo t  
lub  n yśliw ce  n ie p rz y ja c ie la .  Wtedy m y śli 
■;£ec od łącza  s i ę  od bombowca, pozostaw ia
ją c  gc w ruchu  po poprzednim to r  ze .

Nocny m yśliw iec, k tó ry  z e s t r z e l i ł  n ie 
dawno jedną z ty ch  sprzężonych maszyn, 

wLcrdzi, że przy spadan iu  do morza spowo
dowała ona "okropny huk".
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